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Poz. 58. Zmiana p rze p isó w  o należnościach za 
podróże służb, deleg. i przenieś ,  funkcj. państw . 
Poz. 59. Po trącanie sk ładek  p rz y  wypłacie upo ­
sażeń urzędn . Poz. 60. W  spraw ie  xapobiega- 
nia szerzen iu  się gruźlicy. Poz. 61. W  spraw ie  
Komisyj lskarskich. Poz. 62. Komisja egzamin, 
dla pow. sarneńsk. Poz. 63. W ykaz  Kas S kar­
bowych. Poz. 64. W ykładnia ustępu  3 pkt. a art. 4 
o uposażeniu. Poz. 65. Zmiana załącznika do 
rozporządz.  o wykonaniu  art. 53 ust. o powsz. 
obow. wojsk. Poz. 66. P re n u m era ta  mies. » Wych. 
Fizyczne". Poz. 67. Szkolne schroniska nocleg. 
— Informator.  K o m u n i k a t y .  Konkursy.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a .
M. Frankowska. O chrona p rzy rody  a szkoła, 
j .  Dec. „Świetlica" młodz. dorosłej jako forma 

p racy  oświa towo-wychowawczej.  
v Nowości W ydawnicze. ,
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C Z Ę Ś C  U R Z Ę D O W A .
Poz . 58. Rozporządzenie Rady Ministrów

z dnia 10 kwietnia 1931 r. 

w sprawie zm iany przepisów  o należnościach  za podróże służbow e, 
delegacje (odkom enderowania) i  p rzeniesien ia  funkcjonarjuszów  

państw owych w kraju.

N a podstaw ie  art. 10 us taw y z dn ia  9 paźdz ie rn ika  1923 r.
0 uposażen iu  funkc jonarju szów  państw ow ych  i w ojska  (Dz. U. 
R. P. N r.  116, poz. 924) oraz  art. 6 ustawy z dn ia  5 g rudn ia
1923 r. o upo sażen iu  sędz iów  w sądow nic tw ie  po w szech n em
1 ad m in is tracy jnem , oraz p roku ra to ró w  (Dz. U. R. P. Nr. 134, 
poz. 1107) zarządza  się  co  nas tępu je :

§ 1. D o ro zp o rząd zen ia  R ady  M in is trów  z dn ia  17 w rze­
śnia  1927 r. o na leżnośc iach  za p o d ró ż e  s łużbow e, d e legac je  
(odkom enderow an ia)  i p rzeniesien ia  funkc jonarju szów  p a ń s tw o ­
wych, sędz iów  i p rok u ra to ró w  oraz w o jsk o w y ch  (Dz. U. R. P. 
Nr. 92, poz. 826) w prow adza się  na s tęp u jące  zmiany:

1) P a ra g ra f  3 p o w yższego  ro zp o rząd zen ia  o trzy m u je
brzm ienie: „D iety  w y noszą  dziennie:

1) d la  P re z e s a  Rady  M inis trów  i M arszałka Polski 80 zł,, 
dla m in is trów , P re z e s a  N ajw yższej Izby K ontro li ,
P ie rw szego  P rezesa  Sądu N ajw yższego  i P ie rw szego 
P rezesa  N ajw yższego  Trybunału  A d m in is tracy jn eg o  
60 zł.

2) dla funkc jonarju szów  pań s tw o w y ch ,  w ym ien io n y ch  w 
art. 1 us taw y z dn ia  9 października 1923 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 116, poz. 924), w ojskow ych zaw odow ych  oraz

ł) O głoszone w  Dz. U. R. P. Nr. 37. poz. 291 ex 1931.
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w ojskow ych  w ym ien ionych  w art. I l l ,  112, 113 
pow ołane j  ustaw y, a pob ie ra jący ch  upo sażen ie :

wyżej

w ed ług  g rupy  II . . . . .  30 zł.
„ „ III i I V . . . . 25 „

.  V .................................................... 20 .
,  „  V I ....................................................15 „

VI  I ...................................................12 „
VI I  I ...................................................10 „ 50 gr.

.  . . I X .......................................................... 9 50 „
X - X I I  . . . . 8 „ 50 „
X I I I - X V I  . . . . 6 „ — „

3) d la  sędz iów  i p roku ra to rów , p o b ie ra jących  u p o sażen ie :  
w ed ług  g ru p y  C i D . . . . 25 zł.

- B .....................................................20 „
„ „ A  . . . . . 15 *

4) dla szeregow ych  n iezaw odow ych:
a) p odchorążych  oraz  po d o f ice ró w  2 zł. 50 gr.
b) st. s ze reg o w có w  i sze regow ców  2 .— zł.
Prak tykanci i aplikanci o trzym ują  d ie ty  tej g ru p y  u p o s a ­

żen ia , w edług  k tórej po b ie ra ją  w ynagrodzen ie ,  w zg lędn ie  u p o ­
sażen ie .

P rzy  p o d ró żach  s łużbow ych , d e leg ac jach  (odkom eridero- 
waniach) i przeniesien iach  do  s to licy  o raz  na obszar w o je ­
w ództw a ś ląsk iego , jak rów nież  do  m. Białej w pow iec ie  b ia l­
skim, w ojew ództw ie  k rakow sk iem , i do  m. G dyn i zwiększa się 
d ie ty  o 20%. P o s tan o w ien ie  to  n ie  ma zas to so w an ia  do p o d ró ­
ży służbowych, de legacyj (odkom enderow ań) i p rzen ies ień ,  o d ­
byw anych  na obszarze w ojew ództw a ś lą sk iego  przez o so b y ,
m ające  zwykłe m ie jsce  s łużbow e na tym  obszarze .

W razie awansu na leżą  się w yższe  d ie ty  od  dnia , od  k tó ­
rego p rzys ługu je  p raw o do  w yższego  uposażen ia .

D o d ie t ,  us ta lonych  dla funkc jonarjuszów  i o sób  w o jsk o ­
wych, p ob ie ra jących  up o sażen ie  wedle g ru p y  II, III lub IV 
(punkt 2) m oże  szef w ładzy  nacze lnej  w w ypadkach , gdy  p o ­
dróż  służbow a p o łączona  je s t  z w ydatkam i rep rezen tacy jn em i,  
przyznaw ać doda tk i  w w ysokośc i  25% d>et. P rzep is  ten  n ie  ma 
zas to sow an ia  do  osób  w ym ien ionych  w § 25“ .

2) U s tęp  p ierw szy  § 19 p o w yższego  rozpo rządzen ia  o trzy ­
m uje  n a s tę p u ją c e  b rzm ienie :

„W  razie p rzen ies ien ia  z urzędu  lub w drodze  konkursu  
do  innej m iejscow ości p rzyzna je  się  na  pok ryc ie  w szystk ich  
w ydatków , po łączo n y ch  z p rzes ied len iem , ryczałt  w w ysokości:

sam o tn em u  — 60% jed n o m ies ięczn eg o ,  pob ie ra jącem u  d o ­
d a tek  ek o nom iczny  — 60% d w u n re s ię c z n e g o  uposażen ia .  Za 
p o d s taw ę  obliczen ia  ryczałtów  przy jm uje  się  up o sażen ie  w wy-
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m iarze dla sa m o tn e g o  (t. j. bez d o da tku  ekonom icznego) ,  a w 
szczegó lnośc i  u p o sażen ie ,  o k reś lone  w art. 3 i 118 us taw y  z  
dnia  9 paźdz ie rn ika  1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924) 
w zględnie  w art. 4 ,1 0 ,  12 1 25 us taw y % dnia  5 g ru d n ia  1923 r. 
(Dz. U. R, P. Nr. 134, poz. 1107). Przy p rzen ie s ien iu  ze s to ­
licy lub  z obszaru  w ojew ództw a ś lą sk ieg o ,  w zg lędn ie  do  s to ­
licy lub na o b sza r  tego  w o jew ódz tw a , jak rów nież  g d y  p rz e ­
n ies ien ie  n a s tę p u je  w ob ręb ie  teg o  w o jew ództw a, zwiększa się 
to  up o sażen ie  o 20%.

P o n a d to  zwraca się koszty  p rzew ozu u rządzenia  d o m o w e ­
go kole jow em i poc iągam i tow arow em i,  w zg lędn ie  sta tkam i to- 
w arow em i, u d o w o d n io n e  o ry g in a ln em i listami p rzew ozow em i. 
W razie użycia  do  przew ozu pocia,gów to w aro w o -p o śp ie szn y ch  
lub p rzyśp ieszonych  w zg lędn ie  takichże s ta ików , zw raca  się 
u d o w o d n io n y  kosz t  przew ozu ty lko do  w ysokośc i  kosztów , ja- 
k ieby  w ynik ły  przy .u ży c iu  no rm alnych  tow aro w y ch  poc iąg ó w  
w zg lędn ie  sta tków. “

3) P aragra l  25 pow yższego  ro zp o rząd zen ia  o trzym uje  
brzm ienie :

„ O f ic e ro m  K orpusu  K on tro le ró w  i tym że  oficerom , m ia n o ­
w anym  gen e ra łam i,  p rzyzna je  się  d o d a te k  do  d ie t  w w ysokości:

genera łom  . . . . . 25 %
pułkow nikom  . , . , . 35%
podpu łkow nikom  i m ajo rom  . . . 45 %
D odatk i te  w płaca  się rów n o cześn ie  z d ie ta m i" .  '

§ 2. U pow ażn ia  się M inistra  Skarbu do o g ło szen ia  w d r o ­
dze obw ieszczen ia  w D zienniku  U staw  R zeczypospo li te j  P o l­
skiej je d n o l i te g o  teks tu  rozporządzen ia  Rady M inis trów  z dn ia  
17 w rześn ia  1927 r. o na leżnośc iach  za p o d ró że  s łużbow e, d e ­
legac je  (o d k o m en d e ro w an ia )  i p rzen ies ien ia  funkc jonarjuszów  
państw ow ych , sędz iów  i p roku ra to ró w  oraz w ojskow ych  (Dz. 
U. R. P. Nr. 92, poz. 826) z uw zględn ien iem  zm ian w prow a­
dzonych  rozpo rządzen iem  Rady M inis trów  z dn ia  20 s tycznia  
1930 r. (Dz. U. R. P, Nr. 7, poz. 54) i n in ie jszem  ro zp o rząd ze ­
niem.

§ 3. R o zporządzen ie  n in ie jsze  w chodzi w życia  z dn iem  
1 m aja  1931 r. Z tym  dn iem  uchyla  się  ro z p o rz ą d ze n ie  Rady 
M in is trów  z dn ia  6 g ru d n ia  1928 r. w sp raw ie  zm iany  ro z p o ­
rządzen ia  Rady M inis trów  z dn ia  17 w rześnia  1927 r. o n a leż ­
n ośc iach  za po d ró że  służbow e, de leg ac je  (odkom en d ero w an ia)  
i p rzen ies ien ia  funkc jonarjuszów  państw ow ych , sędz iów  i p ro ­
k u ra to ró w  oraz  w ojskow ych (Dz. U. R. P. Nr. 102, poz. 908).

Prezes Rady Ministrów: W. Sławek.
Kierownik Ministerstwa Skarbu: Ignacy M atuszewski
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Poz. 59. P o t r ą c a n i e  s k ł a d e k  p r z y  w y p ł a c i e  u p o s a ż e ń
u r z ę d n i c z y c h .

O kóln ik  M in istra  W . R. i O. P . z d n ia  27/1V.1931 r. Nr. 1. Prez-3275/31.

W niektórych władzach i urzędach ustalił się zwyczaj p o ­
trącania funkcjonarjuszom państwowym przy wypłacie uposaże­
nia pewnych składek, czy opłat, nieprzewidzianych w obowią­
zujących przepisach, ani nie wynikających z rozrachunku ze 
Skarbem Państwa, jak np. składek na rzecz związków funkcjo- 
narjuszów, składek na cele ogólne etc.

Aby nie stwarzać pozoru stosowania przymusu administra­
cyjnego w wypadkach, w których jego zastosowanie nie jest 
uzasadnione obowiązuiącemi przepisami, zarządzam na podsta­
wie okólnika Pana Prezesa Rady Ministrów Nr. 27 z dnia 
23 kwietnia 1931 r. (L. 6131/IV — Og.), by dokonywanie tego 
rodzaju potrąceń przy wypłacie uposażenia zostało bezwarun­
kowo zaniechane.

M in is te r  (—) S I. C z e rw iń sk i. 

Poz. 60. W  s p r a w ie  z a p o b ie g a n ia  s z e r z e n iu  s ię  g ru ź l ic y .
O kóln ik  Min. W . R. i O. P. z d n ia  27/1V. 1931 r. N r. 1. W . F.-3268/31. 

do d y re k c y j i k ie ro w n ic tw  w sz y s tk ic h  szkó ł.

Badania lekarzy zajmujących się gruźlicą, wykazały, że 
jedną z licznych dróg, bynajmniej nie najrzadszą, któremi sze­
rzy się ta straszna choroba, jest zetknięcie się ust człowieka 
zdrowego ze śliną, pochodzącą od osoby, chorej na gruźlicę.

Ponieważ wiadomo mi, źe w wielu szkołach i zakładach 
naukowo-wychowewczych istnieje zwyczaj całowania po rękach 
pań przełożonych, nauczycielek i księży prefektów, przeto, w 
trosce o zdrowie dziatwy i młodzieży szkolnej, dla której cho- 
roba ta jest straszną plagą, zarządzam, by zwyczaju tego tam 
gdzie on istnieje, zaniechano.

Dyrektorzy(rki) i kierownicy(czki) szkół zechcą pouczać 
dziatwę i młodzież, iż szacunek dla swych wychowawców może 
ona wyrażać również i w innej formie.

P o d s e k re ta rz  S ta n u  ( — ) K , P ie r a c k i .

Poz- 61 • W  s p r a w l s  k o m is y j  l e k a r s k ic h .

O kóln ik  Min. W . R. i O. P. z dn ia  21-IV-1931 r .  N r. 1. Prez.-2897/31.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w piśmie z dnia 
2 kwietnia 1931 r. Nr. Z. O. 1431/31 zawiadomiło, że niektóre
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u rzędy , p rzedstaw ia jąc  na kom is je  lekarsk ie  funkc jonarjuszów  
państw ow ych , n ie  w yjaśn ia ją  w do s ta teczn e j  m ierze, czy  funk- 
c jo nar ju sze  s ta ją  na kom isję  lekarską z uwagi na pos tan o w ien ia  
punk tów  1 i 2 art. 9, czy  też  z uwagi na p o s tanow ien ia  innych  
a rtykułów  us taw y em ery ta lnej z dn ia  11 g rudn ia  1923 r. (Dz.U. 
Rz.P. N r 6/24 poz. 46) w b rzm ien iu  us taw y z dn ia  18 m arca  
1931 r. (Dz. U . Rz. P . Nr. 27 poz. 170). Brak teg o  w y jaśn ien ia  
p rzysparza  w iele  k łopotu  w ładzom  adm inis tracji  ogó lne j ,  k tó re  
nie w iedzą, czy  po w o łać  kom isję  do  b ad an ia  d a n eg o  funkc jo ­
nar iusza  w składzie  w m yśl p o s tanow ień  §. 2 czy też § 3 ro z ­
po rządzen ia  Rady  M inis trów  z dn ia  19/11 1926 r. (Dz. U. Rz. P . 
Nr. 27/26).

W związku z pow yższem  M in is te rs tw o  W yznań  Relig ij­
nych i O św iecen ia  P u b licznego  zarządza, by w przysz ło śc i  
u rzędy , p rzedstaw ia jąc  na kom isje  em ery ta ln e  sw ych funkcjo- 
na r ju szy ,  in form ow ały  dok ładn ie  w ładze  adm in is trac j i  ogó lne j ,  
czy  zam ierzają  d a n eg o  funkc jonariusza  przedstaw ić  na  kom is ję  
em ery ta lną*w  ce lu  s tw ierdzen ia  faktów, p rzy to czo n y ch  w pkt.
1 i 2 art. 9 w zm iankow anej us taw y czy też  w innym  i jakim 
celu.

N aczeln ik  W yd zia łu  (—) K azim ierz  D u b ie l.

Poz. 62. W sprawie komisji egzaminacyjnej dla powiatu
sarneńskiego.

Okólnik Kuratorjum O. S . W . z dnia 6/V 1931 r. Nr. 1-5359/31.

N aw iązując  do  okóln ika  tu te jszeg o  z dn ia  25 w rześnia  
1930 r. Nr. 1-16787/30 (Dz. Urz. Nr. 9/71, poz. 66) K uratorjum  
kom uniku je ,  że p rzy łączyło  pow iat sarneńsk i do  I re jonu  egza­
m inacy jnego  w R ów nem  i pow o ła ło  do  te j  K om isji  członków :
1) p. S te fana  M ajew sk iego , Inspektora  S zko lnego  w Sarnach ,
2) p. E d w ard a  S korupę , zas tępcę  In sp ek to ra  S zk o lnego ,  3) E d ­
m unda  B iga lkę , dy rek to ra  pańs tw o w eg o  g im nazjum  w S arnach , 
4) p. S te fana  G em bick iego-M ustafa ,  nauczyc ie la  g im naz jum  
w S arnach , 5) p. M arce leg o  M ig ock iego ,  6) p. E d w ard a  N o w a­
ka i 7) p. A nato la  L echa , nauczyc . publicz . szkoły  pow szech . 
w Rafałówce.

N aczeln ik  W yd zia łu  (—) J. D ryjań sk i.

Poz. 83. Wykaz Kas Skarbowych.
Z arząd zen ie  Kuratorjum O. S . W . z  dnia 2 maja 1931 r. Nr. 0-6427/31.

Kuratorjum  zam ieszcza  dla ce lów  urzędow ych d ru g o s tro n n y  
wykaz Kas Skarbow ych, działa jących na obszarze R zeczypospo li­
tej Po lsk ie j  z podzia łem  na Izby Skarbow e w ed łu g  stanu 
z dn ia  1 czerw ca  1930 r.

p. o. N aczeln ika W ydzia łu  (—) W . E ym ontt.
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MINISTERSTWO SKARBU  
D epartam ent Kasowy

WYKAZ KAS SKARBOWYCH
n a  O b s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  

w edług stanu z dnia 1 czerw ca 1930 r.

Centralna Kasa Państw ow a — Nr. K onta czekow ego w  P.K.O.—30.110

I. Izba Skarbowa w Białym stoku.

Nr. konta 
czeków .

Nr. kon ta  
czeków .

1. Augustów 38.262
2. Białystok 38.263
3. Bielsk Podlaski 38.264
4 Grajewo 38.265
5. Grodno 38.3U5
6. Kolno 38.266
7. Łomża 38.267
8. Ostrołęka 38.268
9. Ostrów mazowiecki 38.269

10. Sokołka 38.271
11. Suwałki 38.272
12. Wołkowysk 38.306
13. Wysokie mazowiec. 38.273
II. Izba Skarbowa w B rześciu  n/B.

1. Brześć n/B. 38.287
2. Drohiczyn poleski 38.288
3. Kamień Koszyrskt 38.391
4. Kobryń 38.292
5. Kossów poleski 38.293
6. Łuniniec 38.295
7. Pińsk 38.298
8. Prużana 38.299
9. Stolin 38.337

III. Izba Skarbowa w Grudziądzu.
1. Brodnica n/Drwęcą 38.317
2. Chełmno 38.326
3. Chojnice 38.322
4. Działdowo 38.318
5. Gniew 38.324
6. Grudziądz 38.327
7. Grudziąc-pomocn.

kasa Kartuzy 38.328
8. Kościerzyna 38.331

9. Nowe miasto
n/Drwęcą 38.332

10. Puck 38.325
11. Sępolno 38.320
12. Starogard 38.333
13. Swiecie n/Osą 38.321
14. Tczew 38.319
15. Yoruń . 38.329

Chełmża-pomocn
kasa 38.340

16. Tuchola 38.330
17. Wąbrzeźno 38.334
18. Wejherowo 38.316
19. Gdynia 38.341
IV. Izba Skarbowa w Kielcach.
1. Będzin 38.226

Dąbrowa Górnicza
— pomocn. kasa

2. Busk kielecki
3. Częstochowa
4. Jędrzejów
5. Kielce
6. Końskie
7. Kozienice
8. Miechów
9. Olkusz

10. Opatów kielecki
11. Opoczno
12. Pińczów
13. Radom
14. Sandomierz
15. Sosnowiec
16. Wierzbnik
17. Włoszczowa
18. Zawiercie

38.227
38.229
38.230
38.231
38.232
38.233
28.234
38.235
38.236
38.237
38.238
38.239
38.240 
38.284
38.241
38.242
38.228
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V. laba Skarbowa w Krakowie.
(konto otw arte w  Oddziale 

w P.K.O. w Krakowie)
Nr. konta

czeków.
1. Biała 402.101
2. Bochnia 402.102
3. Brzesko 402.103
4. Chrzanów 402.104
5. Dąbrowa k/Tarnowa402.106
6. Gorlice 402.108
7. Grybów 402.109
8. Jasło 402.110
9. Kraków I 402.112

10. Kraków II. 402.122
U . Limanowa 402.114
12. Maków Małopolski 402.115
13. Mielec 402.116
14. Myślenice 402.117
15. Nowy Sącz 402.118
16. Nowy Targ 402.119

Czarny Dunajec 
pomoc, kasa

17. Oświęcim 402.120
18. Pilzno 402.121
19. Ropczyce 402.123

Dębica-pomoc. kasa
20. Tarnów 402.124
21. Wadowice 402.125
22. Wieliczka 402.126
23. Żywiec 4C2.127

VI Izba Skarbowa w Lublinie

1. Biała podlaska 38.243
2. Biłgoraj 38.244
3. Chełm lubelski 38.245
4. Garwolin 38.246
5. Hrubieszów 38.247
6. Janów lubelski 38.248
7. Janów podlaski 38.249
8. Krasnystaw 38.250
9. Lubartów 38.251

10. Lublin 38.252
11. Łuków 38.253
12. Puławy 38.254
13. Radzyń podlaski 38.255

Nr. konta 
czeków.

14. Siedlce 38.256
15. Sokołów podlaski 38.257
16. Tomaszów lubelski 38.258
17. W ęgrów 38 259
18. Włodawa 38.260
19. Zamość 38.261

VII. Izba Skarbowa we Lwowie I.
1. Bóbrka 38.015
2. Brzozów 38.020
3. Dobromll 38.036
4. Drohobycz 38.038
5. Gródek Jagielloński 38.046
6. Jarosław 38.055
7. Jaworów 38.057
8. Kolbuszowa 38.064
9. Krosno 38.072

10. Lisko 38.079
11 Lubaczów 38.081
12. Lwów I 38.001
13. Lwów II 38.083
14. Łańcut 38.085
15 Mościska 38.096
16. Nisko 38.104
17. Przemyśl 38.122
18. Przeworsk 38.124
19. Rawa Ruska 38.129
20. Rudki 38.134
21. Rzeszów 38.136
22. Sambor 38.138
23. Sanok 38.139
24. Sokal 38.144
25. Stary Sambor 38.149
26. Strzyżów n/Wisłoklem38.152
27. Tarnobrzeg 38.156
28. żółkiew 38.187

VIII. Izba skarbowa we Lwowie II.
1. Bohorodczany 38.010
2. Borszczów 38.013
3. Brody 38.016
4. Brzetany 38.018
5. Buczacz 38.021
6. Czortków 38.031
7. Dolina 38.037
8. Horodenka 38 051
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Kałusz

Nr. konta 
czeków.

38.0619.
10. Kamionka Strumiłowa 38.062
11. Kołomyja 38.065
12. Kopyczyńce 38.067
13. Kosów k/Kołomyjl 38 068
14. Nadwórna 38.101
15. Podhajce 38.117
16. Przemyślany 38.123
17. Radziechów 38.128
18. Rohatyn 38.130
19. Skałat 38.141
20. Skole 38.143
21. Śnlatyn 38.155
22. Stanisławów 38.147
23. Stryj 38.151
24. Tarnopol 38.157
25. Tłumacz 38.159
26. Trembowla 38.161
27. Turka n/Stryjem 38.163
28. Zaleszczyki 38.178
29. Zbaraż 38.181
30. Zborów 38.182
31. Złoczów 38.183
32. Żydaczów 38.189

2. Horochów 38.276
3. Kostopol 38.335
4. Kowel 38.277
5. Krzemieniec 38.278
6. Lubomi 38.279
7. Łuck 38.280
8. Równe wołyńskie 38.282
9. Włodzimierz 38.283

10. Zdołbunów 38.281
11. Sarny 38.300
XI. Izba Skarbowa w Nowogródku.

1. Baranowlcze 38.285
2. Lida 38.294
3. Nieśwież 38..296
4. Nowogródek 38.297
5. Słonim 38.301
6. Stołpce 38.302
7. W ołożyn 38.304
8. Szczuczyn k/LIdy 38.339
XII. Izba Skarbow a w  Poznaniu.

IX. Izba Skarbowa w Łodzi
1. Brzeziny k/Łodzi 38.213 

—Tomaszów pomoc, kasa
2. Kalisz 38.214
3. Koło 38.215
4. Konin 38.216
5. Łask 38.217 

Pabjanice-pomoc. kasa
6. Łęczyca 38.218
7. Łódź I 38.219
8. Łódź II 38.336
9. Piotrków trybun. 38.221

10. Radomsko 38.220
11. Siaradz 38.222 

Zduńska Wola-pomoc. kasa
12. Słupca 38.223
11. Turek 38.224
14. Wieluń 38.225

X. Izba Skarbowa w Łucku.
1. Dubno 38.275

(konta otwarta w Oddz. P. K. O. 
w Poznaniu).

1. Bydgoszcz 200.963
2. Chodzież 201.116
8. Czarnków 200.969
4. Gniezno 201.168
5. Gostyń 201.095
6. Grodzisk Poznański 203.120
7. Inowrocław 200.962
8. Jarocin Poznański 201.292
9. Kępno 202.686

10. Kościan 201.130
11. Koźmin 200.946
12. Krotoszyn 202.583
13. Leszno 200.897
14. M iędzychód n/Wart. 201.321
15. Mogilno 200.922
16. Nowy Tomyśl 201.0o5
17. Oborniki 202.0)5
18. Odolanów 203.173
19. Ostrów Poznański 200.986
20. Ostrzeszów 200.970
22. Pleszów 203.280
22. Poznań 201.080
23. Rawicz 201.176
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Nr. konta 
czeków.

24. Śm igiel 201.288
25. Śrem 200.545
26. Środa 200.967
27. S trzelno 200.891
28. Szam otuły 201.036
29. Szubin 201.248
30. W ęgrow iec 200.892
31. W olsztyn  201.009
32. W rześnia 201.354
33. W yrzysk 200.958
34. Znln 201.906

XIII. Izba Skarbowa O kręgowa  
w W arszaw ie.

1. A leksandrów
Kujawski 38.233

2. C iechanów  38.191
3. G ostynin  38.192
4. G rodzisk Mazow. 38.193
5. G rójec 38.194
6. Kutno 38.195
7. Lipno 38.196
8. Łowicz 38.197
9. Maków M azowiecki 38.198

10 M ińsk M azowiecki 38.199
11. Mława 38.200
12. P łock 38.z01
13. P łońsk 38.202
14. Przasnysz 38.203
15. Pułtusk 38.204
16. Radzymin 38.205
17. Rawa M azowiecka 38.206
18. Rypin 38.207
19. Sierpc 38.208
20. Skierniew ice 38.209
21. Sochaczów 38.210
22. W arszawa O kręgow a 38.211
23. W łocławek 38.212

XIV. Izba Skarbowa Grodzka
w W arszawie.

1. W arszawa Grodzka 30.087
XV. Izba Skarbowa w  W ilnie.

1. Brasław 38.286

Nr. konta 
czeków.

2. G łębokie 38.290
3. M ołodeczno 38.338
4. O szm iana 38.312
5. Postaw y 38.289
6. Swięcany w ileńskie 38.313
7. W ilejka 38.303
8. W ilno 38.314

XVI. W yd ział Skarbow y Ś ląskiego  
U rzędu W ojew ódzkiego  

w Katowicach.
(konto otwarte w oddz. w P. K. O.

w Katowicach)
1. Bielsko 300.501
2. Cieszyn 300.502
3. Siem ianowice 300.509
4. K atow ice— Gł. Kasa

Sk. W ojew . Śląsk. 300.500
5. Katowice 300.503
6. Królewska H uta 300.508
7. Lubliniec 300.504
8. M ysłowice 300.512
9. Pszczyna 300.505

10. Rybnik 300.507
11. Św iętochłow ice 300.510
12. Tarnowskie G óry 300.511
Ogólna ilość Kas Skarbowych.
1. B iałystok 13
2. B rześć n/Bugiem 9
3. Grudziądz 19
4. Kielce 18
5. Kraków 23
6. Lublin 19
7. Lwów I 28
8. Lwów II 32
9. Łódź 14

10. Łuck 11
11. N owogródek 8
12. Poznań 34
13. W arszawa O kręgow a 23
14. W arszawa G rodzka 1
15. W ilno 8
16. Śląsk 12

Ogółem  272
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Poz. 84. W y k ł a d n i a  u s t ę p u  3 p u n k t u  a  art. 4
o  u p o s a ż e n i u .

O kólnik  K uratorju m  O. S . W . z dn ia  13/V  1931 r. Nr. 1-12745/29.

W  związku z kom u n ik a tem  o g ło szo n y m  w D zienn iku  
U rzędow ym  K ura to r jum  O. S. Woł. Nr. 8 /59 /  str. 266 z 1929 r. 
w spraw ie  d o da tku  ek o n o m iczn eg o  na  żo n ę  funkc jonar ju sza  
p ańs tw ow ego  K ura to r jum  p o d a je  ca łą  t r e ś ć  w ykładni us tępu  3 
punkt a art. 4 ustawy uposażen iow ej (okólnik  Min. Skarbu  
L. D. III-1541/1/29, p ism o Min. W. R. i O . P . z dn ia  5-V11 
1929 r. Mr. IR-8926/2) do w iad o m o śc i ,  a m ianow icie :

„W związku z w ątp liw ościam i p o d n ie s io n em i przez n ie ­
k tó re  władze nacze lne , co  do w ykładni te rm inu  „uposażen ie  z 
insty tucji pańs tw ow ej “, uży teg o  w pow yższym  przep is ie  u s ta ­
wy uposażen iow ej,  M inis ters tw o Skarbu okó ln ik iem  L. D. 
III-1541/1 /29 z dnia 14 czerw ca  r. b. w yjaśn iło ,  jak nas tępu je :

U st^p  3 punkt a art. 4 us taw y o upo sażen iu  w yłącza  z 
p o jęc ia  rodz iny  żonę , gdy  p o b ie ra  o na  u p o sażen ie  lub z a o ­
pa trzen ie  z ins ty tucji  pańs tw ow ej.

O czyw iśc ie ,  nie u lega  żadnej kwestji , iż p o d  p o jęc ie  to  
p o d p ad a  uposażen ie ,  p ob ie rane  na zasadz ie  u s taw y  z dn ia  9 
p aźdz ie rn ika  1923 r. o u p osażen iu  funkc jonarju szów  p a ń s tw o ­
wych i w ojska  (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924) o raz  z a o p a trz e ­
nie pob ierane  na zasadz ie  us taw y  o zao p a trzen iu  em ery ta lnem  
funkcjonarjuszów  państw ow ych  I w ojska  z dn ia  11 grudn ia  
1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 6, poz. 46 z r. 1924) jak  n iem nie j 
u posażen ia  i em ery tu ry  p ob ie rane  na zasadz ie  analog icznych  
ustaw, no rm ujących  up o sażen ie  w zg lędnie  zaopa trzen ie  e m e ry ­
ta lne  e ta tow ych  funkcjonarjuszów  insty tucyj państw ow ych , m a­
jących  od rębny  s ta tu t  up o sażen io w y  i e m ery ta ln y  jak na- 
przykład  P. K. O. J

In te rp re tu jąc  dalej wyżej cy to w an y  p rzep is  us taw y o u p o ­
sażeniu , M in is te rs tw o  Skarbu  d o sz ło  do  przekonan ia ,  iż n iem a 
p ods taw y  do  ogran iczen ia  s to so w an ia  teg o  przep isu , ty lko  do 
pow yższych  w ypadków , skoro  m yślą  przew odnią  tego  przepisu  ' 
je s t  zasada , iż funkc jonarjusz  pańs tw ow y , k tó reg o  żona  cze r­
pie  środki u trzym ania  z ins ty tucji  pańs tw ow ej,  nie pow in ien  
o trzym yw ać dodatKU ekonom icznego  na żonę. O czyw iśc ie ,  źe 
dla rozs trzygn ięc ia  kwestji  dodatku  o b o ję tn a  je s t  oko liczność , 
czy środki u trzym ania  p o b ie ra n e  p rzez  żonę  z ins ty tucji  p a ń ­
stwowej op ie ra ją  się na takiej,  czy  na innej zasadz ie  p raw nej,  
skoro  tylko środki przez n ią  p o b ie ra n e  m ają  cha rak te r  u p o s a ­
żenia  w zględnie  zao pa trzen ia .

W  pojęc iu  up o sażen ia  tkwi m o m en t  trw a łośc i  s tosunku  
s łużbow ego , d a ją c e g o  pod s taw ę  do  p o b ie ran ia  uposażen ia ,  przy-
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c i e m  uw zględnić  należy , iź u p o sażen ie  w ym ierzane  jes t  nie 
p o d łu g  rezu l ta tó w , czy  ilośc i  w y konyw ane j p racy ,  lecz p o d łu g  
is to tnych  w łaściw ości pow ie rzo n y ch  funkcyj. W  po jęc iu  zao­
p a trzen ia ,  zwłaszcza gdy  po jęc ie  to  p rzec iw staw ione  je s t  p o ję ­
c iu  u p o sażen ia ,  tkwi m o m e n t  t rw a łeg o  d o s ta rc z e n ia  ś ro d k ó w  
do  życia  bez ró w n o czesn eg o  ekw iw alentu .

W ypadki życ iow e są  jed n ak  tak  ró ż n o ro d n e ,  iż defin ic ja  
pow yższa  nie m oże być  trak tow ana ,  jako  śc is ła  d y rek tyw a  m a ­
jąca  zaw sze bezw zględne  zas to so w an ie .  N ie  m ożna  p rzyp isać  
c ech y  trw ałośc i tak iem u s to su n k o w i,  k tóry  ty lko fak tyczn ie  
s ta le  był od n aw ian y ,  ale k tó ry  z is to ty  swej by ł ob l iczo n y  na 
czas  krótki i n ie  daw ał p racow nikow i praw a do  jeg o  k o n ty n u ­
owania. W y n ag ro d zen ie  za p racę  akordow ą o d  sztuki czy  g o ­
dziny , n ie  m oże  być w zasadz ie  t rak to w an e ,  jako  u p o sażen ie .  
M o g ą  być  jed n ak  s tosunk i tak ie ,  iż w ynagrodzen ie  ak o rd o w e  
tak  je s t  ob liczone ,  aby p rzec ię tn ie  w ydajny  p racow nik  z pracy 
te j  m ógł o trzym yw ać  zgóry  o b l iczoną  p o ds taw ę  egzystenc ji .  
W yn ika  s tąd ,  iź każdy  p o sz c z e g ó ln y  w y p ad ek  pow in ien  być 
od rębn ie  zana lizow any  przy uw zględn ien iu  wszelk ich  oko licz ­
ności.  N ie  m ożna  po m in ąć  rów nież  kw estji  w ysokośc i  w y n a ­
grodzen ia .  S tałe  zaangażow an ie  do  niew ielu  i d ro b n y c h  c z y n ­
nośc i za m ałem  w y n ag ro d zen iem  nie m oże  być uw ażane  za 
u p o sażen ie ,  jeżeli w ynagrodzen ie  to  s tanow ić  m oże ty lko d r o ­
bny uboczny  p rzyczynek  do  u trzym ania .  W  każdym  więc p o ­
szczegó lnym  w ypadku  rozs trzy g n ięc ie  kwestji ,  czy żona funk­
c jo n ar iu sza  państw ow ego  ma b y ć  za liczona do  rodz iny  w celu  
przyznania  m ężow i p rzy p ad a jąceg o  na n ią  d o da tku ,  b ę d z ie  z a ­
leżało  od  teg o ,  czy  środki pow yższe  p o b ie ra n e  przez żonę  z 
insty tucji  pańs tw ow ej m ają  ch arak te r  u p o sażen ia  w zg lędn ie  za ­
o p a trzen ia ,  czy  też  nie.

O k o liczn o ść ,  iź żona fnnkc jonarju sza  p a ń s tw o w eg o  pra­
cu je  nie jako  pracow niczka  e ta tow a, lecz kon trak tow a, a więc 
na zasadz ie  ogó ln y ch  w arunków  służby  pow szechn ie  o b o w iązu ­
jących, lecz na zasadzie  w arunków  um ow nie  z n ią  us ta lonych  
nie  je s t  p rze szk o d ą  do  zas to so w an ia  do  niej p rzep isu  art. 4 
us tęp  3 pun k t  a us taw y o u p o sażen iu ,  gdyż  w ynagrodzen ie  
p o b ie ran e  na zasadzie  kon trak tu  zaw artego  na czas  n ieog ran i­
czo n y  lub dłuższy, c h o ć b y  za w ypow iedzen iem , p o s iad a  w sze l­
kie znam iona  trw ałego  u p o sa ż e n ia  s łużbow ego .

K ontrak ty  służbow e zaw arte  na  czas kró tk i,  śc iś le  o k re ­
ś lony , lub  d la  w ykonan ia  śc iś le  ok reś lonych  funkcyj, o d d an ie  
do  w ykonan ia  ro b ó t  ako rdow ych , p ła tnych  o d  sztuki lub go d z i­
ny w m iarę  zap o trzeb o w an ia  bez  zobow iązan ia  do  do s ta rczan ia  
da lszej robo ty  — nie n ada ją  w yn ag ro d zen iu  o trzym yw anem u 
przez pracow nika  charak te ru  u p o sażen ia ,  a to  ze w zg lędu  na 
brak c ech y  t rw ałośc i ,  która  jes t  is to tnym  m o m en tem  uposażę-
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nia. Wychodząc z powyższych założeń wynagrodzenie żon 
urzędników, angażowanych zastępczo na czas urlopów przez 
urzędy pocztowe należy uważać za n iepodpadające pod prze­
pis art. 4 ust. 3 punkt a ustawy uposażeniowej.

O ile zaś chodzi o dziennie płatne pracowniczki (t. zw. 
djetarjuszki) to rozstrzygnięcie pytania, czy pobierane przez 
nie wynagrodzenie podpada pod pojęcie uposażenia z ustępu 3 
punkt a art. 4 ustawy o uposażeniu zależy od stwierdzenia w 
myśl powyższych wywodów, czy umowę służbową zawarto z ty­
mi pracownikami na czas nieograniczony, lub dłuższy choćby 
za wypowiedzeniem.

Co do osób angażowanych do robót akordowych lnb p ła t­
nych od godziny, zwrócić należy uwagę na to , iż punkt c ięż­
kości kwestji tkwi nietylko w tern, czy wynagrodzenie wymie­
rzane jest od sztuki, czy godziny, ale także i w tern, czy po 
stronie praeodawcy istnieje obowiązek dostarczania roboty w 
ten sposób płatnej, czy też roboty rozdawane są podług d o ­
raźnej decyzji S wyboru, chociażby f a k t y c z n i e  stale wy­
bór padał na jedną i tę samą osobę. O d wyjaśnienia tej kwe- 
stjl należy uczynić zależną decyzję co do dodatku ekonomiczne­
go w tego rodzaju wypadkach. Jeżeli odnośna instytucja pań­
stwowa zobowiązała się do powierzania pracownicy roboty w 
pewnym okresie czasu, płatnej od godziny, to ile okres ten 
nie jest bardzo krótki, to mimo pobierania wynagrodzenia od 
godziny, stosunek służbowy należy uważać za trwały. W oma­
wianym wypadku należy również uwzględnić wysokość zarob­
ków w stosunku do minimum egzystencji.

Powyższe momenty należy również brać pod uwagę przy 
analizie stosunku służbowego robotnic fabryk tytoniu. Za r o ­
botników dziennych należy uważać tylko takich robotników, 
których przyjmuje się na jeden dzień bez jakiegokolwiek obo­
wiązku przyjęcia ich w dniu następnym. Ministerstwo Skarbu 
zaznacza, źe wyjaśnienia zawarte w okólniku Ministerstwa Skarbu 
z dnia 14 października 1927 r. L. D. III-2488/1/27 podanego do 
wiadomości za Nr. OR. 14318/27 z dnia 25 października 1927 r. 
odnosi się wyłącznie do takich robotnic dziennych w przedsię­
biorstwach i monopolach państwowych. O ile natomiast robot­
nice, chociażby dziennie płatne lub płatne akordowo od sztuki 
mogą być zwolnione tylko na zasadzie wypowiedzenia *w pew­
nym terminie, to  stosunek ich uważać należy za trwały ze 
względu na nazwę niestałych, lub prowizorycznych, którą przy­
jęto dla nich na podstawie innych kryterjow, np. prawa do pro­
wizji emerytalnej.

W sprawie prowizji wypłacanej byłym robotnicom m ono­
polu wyjaśnia się, że stanowi ona zaopatrzenie z instytucji
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pańs tw ow ej,  co  p o w odu je  tem  sam em  n ieuw zg lęd n ien ie  pso- 
w izjonistk i przy w ym iarze  d o d a tk u  ek o nom icznego .

P ow yższe  w y ja śn ien ia  M in is te rs tw a  Skarbu pod a ję  do 
w iadom ośc i  i s to sow an ia .

Naczelnik W ydzia łu  (—) J. D ryjański.

Poz. 65. W sprawie zmiany załącznika do rozporządze­
nia z dnia 15-IV 1929 r. o wykonaniu art. 53 ustawy o 

powszechnym obowiązku wojskowym.
W yciąg z rozporządzen ia  Ministra S p ra w  W ojsko ­

w ych  z dnia ‘27-111 1931 r. w ydanego  w  porozum ieniu  z 
Ministrami W yznań  Religijnych i Ośw iecenia  Publicznego, 
Rolnictwa oraz S p raw  W e w n ę trz n y c h  (Dz. U. R. P. Nr. 
46, poz. 339 z 1931 r.)

K uratorjum  zam ieszcza  pon iże j w y k az  zak ładów  n au k o ­
w ych na te re n ie  O kręgu  Szkolnego  W o ły ń sk ieg o ,  k tó rych
ukończen ie ,  upraw nia  do  sk rócone j  czynnej s łużby  w ojskow ej 
w m yśl p rzep isó w  art. 49 ustaw y o p o w szechnym  obow iązku  
w ojskow ym :

A. Szkoły średnie ogólnokształcące:

1. D ubno  P ań s tw o w e  G im nazjum  K oed u k acy jn e  im. S t a ­
n is ław a K onarsk iego ,

2. Kowel P ańs tw ow e  G im nazjum  K oed u k acy jn e  im. Jul.
S łow ack iego ,

3. ,  G im nazjum  K o ed u k acy jn e  z po lsk im  językiem
nauczan ia  Klary Erlich,

4. K rzem ien iec  P ańs tw ow e  G im nazjum  K oed u k acy jn e  im. T a­
d eusza  Czackiego ,

5. » G im nazjum  K o ed u k acy jn e  W ydzia łu  P o w ia to ­
w ego 1 M agis tra tu  m. Krzem ieńca,

6. „ G im nazjum  K oed u k acy jn e  z ukra ińsk im  języ­
kiem nauczan ia  Serg jusza  M ilaszkiewicza,

7. „ P ań s tw . P raw os ław ne  Sem inarjum  D uchow ne,
8. Łuck P ań s tw o w e  G im nazjum  K oed u k acy jn e  im. T a ­

d eu sza  Kościuszki,
9. „ G im nazjum  K oedukacy jne  z rusk im  językiem

nauczan ia  Tow arzystw a  im. Łesi Ukrainki,
10. „ G im nazjum  K o ed u k acy jn e  z po lsk im  językiem

nauczan ia  M ojżesza  G lik licha,
11. „ G im nazjum  K oed u k acy jn e  R osy jsk iego  Tow.

D o b ro czy n n o śc i ,
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12. O s tró g  Państw ow e G im nazjum  K oed u k acy jn e  im. Ma-
rji K onopn ick ie j ,

13. Równe P ań s tw o w e  G im nazjum  K o e d u k a c y jn e  im. T a­
d eu sza  Kościuszk i,

14. „ I-sze G im nazjum  K o ed u k acy jn e  z po lsk im  ję ­
zykiem nauczan ia  B en c jo n a  G o ld fe lda  i L aza ­
ra P e re la ,

15. „ G im nazjum  K oed u k acy jn e  R o sy jsk ieg o  T ow a­
rzystw a D o b ro czy n n o śc i ,

16. S arny  Państw ow e  G im nazjum  K oedukacy jne  im. H e n ­
ryka S ienkiew icza ,

17. W łodzim ierz  P ańs tw ow e  G im naz jum  K oedukacy jne  im. Mi-
W ołyński ko ła ja  K opern ika ,

18. „ G im nazjum  K oed u k acy jn e  z poiskim  językiem
n au czan ia  Dr. M arka S ta re ra ,

19. Zdo łbunów  P ań s tw o w e  G im nazjum  K o e d u k a y jn e  im. A d a ­
ma M ickiewicza.

B. Zakłady kształcenia kandydatów na nauczycieli 
szkół powszechnych.

1. K rzem ieniec  P ań s tw o w e  Sem inarjum  N auczyc ie lsk ie  K oe­
d u k acy jn e ,

2. Ł uck  Sem inarjum  N auczyc ie lsk ie  K o e d u k a c y jn e  K o ­
ła T. N. Sr. i W.,

3. O s tró g  Państw ow e Sem inarjum  N auczyc ie lsk ie  M ęskie
im. Kom isji E dukac ji  N aro d o w ej ,

4. „ P ańs tw ow e  K u rsy  N auczyc ie lsk ie  przy P a ń -
stw ow em  S em inar jum  N au czyc ie isk iem  Męsk.

C. Szkoły zawodowe.

1. B ialokrynica  Państw ow a  Średn ia  Szkoła  Rolnicza. W y-
p o d  K rzem ieńcem  działy: ro ln iczy i leśny (3 kursy  nauki

i praktyka jednoroczna .)

2. Kowel P aństw ow a  Szkoła  M iern icza  i D rogow a . W ydz ia ­
ły: m iern iczy , d ro gow o-w odny  (4 kursy nauki). 

Jed n o cześn ie  K uratorjum  kom un iku je ,  źe w m yśl p ow yż­
szego  rozporządzen ia  do sk róconej czynnej służby w ojskow ej 
upraw nia ją :

I. Egzam iny do jrza ło śc i  (egzam iny  d y p lo m o w e  na nau czy ­
cieli szkół pow szechnych) z łożone  p rzez  uczniów  szkół p ry w a t­
nych , nie m ających  praw  szkół pań s tw o w y ch  (szko ły  średn ie  
o gó lnoksz ta łcące  i zakłady kszta łcen ia  k an d y d a tó w  na  nauczy-
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cieli szkół powszechnych), przed ustanowioną państwową ko­
misją egzaminacyjną w tych szkołach.

Ii. Egzaminy dla czynnych a niekwalifikowanych nauczy­
cieli szkół powszechnych, zdawane w myśl art. 18 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 marca 1928 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 28, poz. 258).

P. o. Naczelnika W ydziału (—) W. Eymontf.

Poz. 66. W sprawie prenumeraty miesięcznika „Wycho­
wanie Fizyczne".

Okólnik Kuratorjum O. S. Woł. z dnia 21 maja 1931 r. Nr. 0-7576/31.
Administracja miesięcznika „Wychowanie Fizyczne" roz­

syła dotychczas na rachunek Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego po jednym egzem­
plarzu miesięcznika do 63 państwowych seminarjów nauczy­
cielskich oraz do 3 korpusów kadetów. Ze względu na konieczną 
redukcję wydatków Państwowy Urząd Wychowania Fizycz­
nego i Przysposobienia Wojskowego postanowił zaprzestać 
z dniem 1 maja b. r. wysyłania bezpłatnych egzemplarzy 
tego miesięcznika w nadziei, iż pismu temu zapewni trwałą 
egzystencję odpowiednia liczba prenumeratorów z pośród szkół 
i nauczycieli ćwiczeń cielesnych, dla których powinno ono być 
źródłem zapoznawania się z bieżącemi zagadnieniami wycho­
wania fizycznego zarówno w kraju jak i zagranicą.

„Wychowanie Fizyczne* jest jedynem poważnem czaso­
pismem, omawiającem zagadnienia wychowania fizycznego i hi- 
gjeny szkolnej z punktu widzenia naukowego i potrzeb szkol­
nych: Uwzględnia w szerokim zakresie zagadnienia programowe 
i metodyczne związane z nauczaniem gimnastyki, gier i ćwiczeń 
sportowych w szkołach wszystkich typów — zasługuje przeto 
na jak największą poczytność.

Biorąc pod uwagę znaczenie pedagogiczne miesięcznika 
„Wychowanie Fizyczne" dla nauczycieli ćwiczeń cielesnych, po­
lecam Dyrekcjom Szkół średnich ogólnokształcących, seminar­
jów nauczycielskich i średnich szkół zawodowych prenumero­
wanie wyżej wymienionego czasopisma do bibljotek szkolnych.

Prenumerata roczna wynosi 12 zł. (konto czekowe P.K.O. 
Nr. 200.822) Redakcja i Administracja: Poznań 3. Park Wilsona 
Studjum W. F. Uniw. Poznańskiego).

P. o. Kuratora Okręgu Szkolnego [—] J. FIrewicz.

Poz. 67. Szkolne schroniska noclegowe — informator na
1931 rok.

Okólnik K uratorjum  O. S. W . z dnia 28 maja 1931 r. Nr. 0-7283/S1.
Przywiązując bardzo duże znaczenie do wartości kształcą­

cych i wychowawczych wycieczek turystyczno-krajoznawczych
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Ministerstwo W. R. i O. P. wydało i poleciło rozesłać szko­
łom Informator o szkolnych schroniskach noclegowych, zawiera­
jący wskazówki, informacje i dane konieczne przy prowadzeniu 
wycieczek szkolnych. Przy tej sposobności podkreślam ważność 
wszystkich środków wychowania fizycznego, intelektualnego 
i moralnego na wycieczkach, zapoznających młode pokolenie 
z krajem, przyrodą ojczystą, zabytkami kultury, zwyczajami 
ludu, bogactwami naturalnemi Polski i tem wszystkiem, co  w 
czasie wypraw po kraju obudzi w młodzieży zamiłowanie do 
krajoznawstwa, ugruntuje w niej poczucie obywatelsko-państwo- 
we, przyczyni się do całkowitego zespolenia i poznania się na­
wzajem naszego społeczeństwa. Licząc się z temi wartościami, 
winna każda szkoła, zainteresować turystyką krajoznawczą na­
uczycielstwo i młodzież. — Przesłany informator winien służyć 
jako elementarny podręcznik dla prowadzących wycieczki 
szkolne i być bodźcem do szerokiego stosowania tej akcji.

P. o. Kuratora Okręgu Szkolnego (—) J. Firewicz.

K O N K U R S Y .

Zgodnie z postanowieniem art. 11 ustawy z dnia 1 lipca 
1926 r. o stosunkach służb, nauczycieli (Dz. U. R. P. Nr. 47 
poz. 462) Kuratorjum ogłasza niniejszem konkursy na stano­
wiska stałych kierowników szkół:

1) 7-kl. publicznej szkoły powszechnej im. Jul. Słow ac­
kiego w Lubomli. Budynek szkolny własny przy szkole m iesz­
kanie 2-pokojowe z kuchnią.

2) 3-klasowej publicznej szkoły powszechnej w W iszniow le  
gm. Lubomi. Budynek szkolny własny, przy szkole mieszkanie 
3-pokojowe z kuchnią i D/2 ha ziemi.

3) 2-kI. publicznej szkoły w M aszewie gm. Lubomi. Bu­
dynek szkolny własny — przy szkole mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią.

Od kandydatów na pierwsze 2 stanowiska wymagany j e s t , 
W yższy Kurs Nauczycielski, poza tem kandydaci na wszystkie 
trzy stanowiska winni odpowiadać warunkom przewidzianym w 
art. 11 i 12 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. w brzmieniu rozpo­
rządzenia z dnia 3 lutego 1928 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 47, 
poz. 462).

Odpowiednie podania należy składać na ręce Inspektora 
Szkolnego w Lubomli, przy zachowaniu przepisów art. 30 po­
wołanej ustawy w terminie 6-tygodniowym od daty ogłoszenia  
niniejszych konkursów.
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K O M U N I K A T Y .

Zmiana rejonów w i z y t a c y j n y c h ,  pod an y ch  w dz ienniku  
u rzędow ym  K ura to r jum  Nr. 9, poz . 65. z roku  1930.

SZKOŁY ŚREDNIE OGÓLNOKSZTAŁCĄCE. 
RejonI. p.o. Wizytatora Stanisław K e m p f - S o k o r s k i .  
D u b n  o. 1) G im nazjum  P ań s tw o w e  im. St. K o narsk iego .  2) G im ­

nazjum  K oed u k acy jn e  z po lsk im  językiem  nauczan ia  
A. Karaulnika.

K r z e m i e n i e c .  3) P ań s tw o w e  P raw osław ne  Sem inarjum  
D uch o w n e ,  4) G im nazjum  K o e d u k acy jn e  W ydziału  
P o w ia tow ego  i M ag is tra tu ,  5) G im naz jum  K o ed u k a­
cy jne  z ukra ińsk im  jęz. nauczan ia  S. M tlaszkiewicza. 

O s t r ó g .  6) G im nazjum  P ań s tw o w e  im. M. K onopnick ie j ,  
R ó w n e .  7) G im nazjum  P a ń s tw o w e  im. T. K ościuszki,  8) G im ­

nazjum K o ed u k acy jn e  z ukraińskim  język iem  n a u ­
czania  T. P iek a rsk ieg o ,  9) G im nazjum  K o ed u k acy jn e  
z po lsk im  jęz. nauczan ia  Ż ydow sk iego  T-wa R odzic ie l­
skiego,, O św ia ta " ,  10) G im naz j  um K oed u k acy jn e  T-wa 
Szerzen ia  O św ia ty  w śró d  Ż ydów , 11) G im nazjum  K o e ­
dukacy jne  z hebra jsk im  język iem  nauczan ia  „Tarbut". 

Z d o ł b u n ó w  12) G im nazjum  P aństw ow e im. A. M ickiewicza.

Rejon II. Wizytator I Naczelnik W ydziału Kazimierz
T o k a r s k i .

K o w e l .  1) G im nazjum  P ań s tw o w e  im. J. S łow ackiego , 2) G im ­
nazjum  K oed u k acy jn e  z po lsk im  język iem  nauczan ia  
K lary  E rlich ,  3) G im nazjum  K oedukacy jne  z hebra j­
skim językiem  n au czan ia  „Tarbut".

Ł u c k .  4) G im nazjum  P ań s tw o w e  im. T. K ościuszki,  5) G im ­
naz jum  K oed u k acy jn e  z ukra ińsk im  językiem  n au cza ­
nia  T-wa im. Ł es i  Ukrainki, 6) G im nazjum  K o e d u k a ­
cy jne  z po lsk im  językiem  nauczan ia  M. Gliklicha. 

W ł o d z i m i e r z .  7) G im nazjum  P a ń s tw o w e  im . M. K o p e rn i ­
ka, 8) G im nazjum  K oedukacy jne  z po lsk im  językiem  
nauczan ia  M. Starera.

S a r n y .  9) G im nazjum  P ańs tw ow e im. H. Sienkiewicza.

Państwowa p o m o c  lekarska — rozpoznanie choroby 
na kartach porady. O kóln ik iem  z dn ia  29/IV. 1931 r. Nr. Ż.O.- 
1000/31 M in is te rs tw o  Spraw  W ew n ętrzn y ch  uzupełn iło  swe wy­
jaśn ien ie  co do n o w eg o  w zoru  kari po rady , w obec  czego  K o ­
munikat K ura to r jum , um ieszczo n y  na  str. 242 D zienn ika  U rzę ­
dowego Nr. 8 z 1930 r. u lega zm ianie  o ty le ,  że w wierszu j e ­
denastym, po słow ach „na obu  odc inkach" sk re ś la  się wyrazy
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„rodzaj choroby", a po słowach „w odnośnych rubrykach" 
(wiersz 12 i 13) należy dodać „tych odcinków".

Poprawiony tekst powyższego ustępu brzmi zatem nastę­
pująco: „Lekarz, udzielający porady, będzie zaznaczał na
obu odcinkach datę każdorazowej porady oraz w odnośnych
rubrykach tych odcinków swoje uwagi, zatrzymując u siebie 
„odcinek dla lekarza", pozostawiając leczącemu się „odcinek
dla pracownika".

„B ib lio tek a  U n iw e r s y t e tó w  L u d o w y c h  i M ło d z ie ż y
Szkolnej ."  Kuratorjum zwraca uwagę na wydawaną przez Księ­
garnię Gebethnera i Wolffa w Warszawie Bibljoteczkę Uniwer­
sytetów Ludowych i Młodzieży Szkolnej, której katalogi wraz 
z wyjaśnieniem sposobów jej stosowania zostały w marcu b. r. 
rozesłane do wszystkich szkół powszechnych Rzeczypospolitej. 
Bibljoteka obejmuje 242 tomiki, w których _ pomieszczono wy­
bitne utwory literatury polskiej i obcej o wielkiej wartości este­
tycznej i kulturalnej, a dobrane i wyjaśnione w ten sposób, by 
czytelnik nawet bardzo mało przygotowany mógł z nich korzy­
stać. W szczególności do użytku szkolnego poleciło Minister­
stwo W. R. i O. P. dotychczas 72 tomiki, a cały zbiór nadaje 
się jako doskonała pomoc w pracy zarówno szkolnej, jak też 
ogólno-oświatowej. Taniość pojedynczych tomików, jak również 
całego zbioru, który można nabywać na spłaty ratalne, ułatwia 
zarówno Kierownictwu Szkół czy Kursów i Kółek tworzenie za­
wiązku dobrej bibljoteki. Wspomniany powyżej katalog wysy­
łają na każde żądanie bezpłatnie oraz przyjmują zamówienia 
ratalne księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, Krakowie, 
Lublinie, Łodzi, Poznaniu, Wilnie i Zakopanem.

Jak z d o b y ć  p o m o c e  n a u k o w e  i p r a c o w n ię  p r z y r o d ­
n iczą. P. Marceli Migocki, kierownik publicznej szkoły pow­
szechnej w Rafałówce — stacji, powiecie sarneńskim, urządza 
podczas miesięcy wakacyjnych 2 cykle wykładów p. t. „Jak 
zdobyć pomoce naukowe i pracownię przyrodniczą" pierwszy 
od 6 do 18 lipca, drugi od 3 do 15 sierpnia 1931 r.

Wykłady te obejmą: 1) wypychanie i mumifikowanie pta­
ków, gadów i drobnych ssaków, 2) preparaty suche w gablo­
tach z bioiogji 1 anatomji owadów, 3) preparaty w słojach,
4) kolekcjonowanie owadów, minerałów, gniazd i jaj ptasich,
5) sporządzanie akwarjum, terrarjum, inseklorjum it.p. oraz wska­
zówki i co w nich należy hodować, 5) pomoce naukowe, 
7) introligatorstwo, 8) teorja hodowli jedwabników, tudzież 
9) sposoby zdobycia funduszów na powyższe cele. Uczestnicy  
mogliby korzystać na miejscu z bibljoteki organizatora. Opłata 
za cykl wyniosłaby 35 zł. od osoby. Pragnący wziąć udział w 
kursie, mogą zgłaszać się do p. Migockiego o bliższe informacje.



180 Dziennik Urzędowy________ 6 [79] Nr.

asMaffiis

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

Z Ż Y C I A  S Z K O Ł Y .

O c h r o n a  p r z y r o d y  a s z k o ł a .

Jedną z najpiękniejszych idei, szerzących się obecnie 
po świecie jest idea ochrony przyrody, idea etyczna, społeczna 
i demokratyczna, która 1 u nas poczyniła postępy, do tarła  do 
szkół, ale niestety do niewielu. A właśnie pożądanem byłoby, 
żeby została ona jak najprędzej spopularyzowana i do wszyst­
kich szkół wprowadzona. Nauczyłaby bowiem dzieci poszano­
wania praw przyrody, społeczeństwu dałaby ludzi, którzy stali­
by się rzecznikami ochrony przyrody, krajowi zachowałaby 
piękno oblicza i szaty, podniosłaby znacznie jego kulturę. Na 
Wołyniu idea ochrony przyrody znalazła już oddźwięk w szko­
łach powszechnych, o czem świadczy umieszczone w X rocz­
niku O chrony Przyrody (Kraków 1930) sprawozdanie z działal­
ności szkolnego Kółka O chrony Przyrody w Międzyrzeczu koło 
Korca (za rok szkolny 1929/30) 1 zawiadomienie o wpisaniu 
do inwentarza zabytków sędziwego dębu z okolic Międzyrzecza, 
któremu groziło wycięcie, a o którego Istnieniu doniosła  Dele­
gatowi Ministra W. R. i O. P. do spraw ochrony przyrody 
jedna z nauczycielek międzyrzeckiej szkoły. Niezawodnie po-
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dobnych Kółek szkolnych 1 wszelkiego rodzaju usiłowań w kie­
runku szerzenia ochrony przyrody jest na terenie naszego 
Okręgu Szkolnego więcej, nie wszystkie jednak Kółka ogła 
szsją swe sprawozdania w wyżej wymienionym organie, a te, 
które w tym roku szkolnym powstały, nie zdążyły jeszcze tego 
uczynić. Do tych ostatnich należy i szkolne Kółko Ochrony 
Przyrody 7-kI. publ. szkoły powsz. męskiej im. H. Sienkie­
wicza w Równem. Kółko to zostało założone w październiku 
b.r. szkolnego, a że jest to  pierwsza tego rodzaju organizacja 
uczniowska na terenie  szkół powszechnych miasta Równego, 
pozwolę sobie o niej powiedzieć parę słów. Być może, iż do ­
świadczenia zdobyte przy organizowaniu tego Kółka posłużą 
nauczycielstwu, jako wskazówki do pracy w tym kierunku we 
własnych szkołach.

Pierwszym krokiem do założenia Kółka były pogadanki 
okolicznościowe, wiążące się bezpośrednio z tematem lekcyj­
nym różnych przedmiotów, a wkraczające w dziedzinę ochrony 
przyrody. Tak np. na lekcjach przyrody wspomniano o zaginio­
nych, lub ginących, a więc rzadkich okazach przyrody, jako re­
zultacie bezmyślnego tępienia pewnych gatunków zwierząt i 
roślin (tur, żubr, żółw, orzeł, rosiczka). W czasie lekcyj geo- 
grafji poruszano sprawy istniejących już, lub mających powstać, 
parków narodowych, (Pieniny, Tatry, Góry Świętokrzyskie, 
Puszcza Białowieska,) rezerwatów, (Grota Kryształowa w Wie­
liczce) zabytków, (różanecznik żółty na Wołyniu). Na lekcjach 
historji lub języka polskiego była wzmianka o pomnikach przy­
rody i rezerwatach np. o lipie w parku podzameckim, pod k tó ­
rą obozował Kościuszko przed bitwą pod Maciejowicami, lub 
o nowogrodzkiej Switezi, związanej z pamięcią Adama Mickie­
wicza. Tematy dla pogadanek obszerniejszych — specjalnych 

były czerpane z książeczek, nadsyłanych przez Państwową 
Radę Ochrony Przyrody  jak np.: „Ochrona przyrody w szkole" 
Marjan Sokołowski, „Parki Narodowe w Polsce" Władysław Sza­
fer, „Ginące zwierzęta w Polsce i potrzeba ich ochrony" Em a­
nuel Riggenbach, „O chrona ptaków“ Jan  Sokołowski i t. p . , '  
które utworzyły zaczątek bibljoteczki Kółka. Rezultatem poga­
danek było obudzenie u uczniów chęci do udziału w czynnej 
pracy dla ochrony przyrody, zwołanie zebrania organizacyjnego, 
wybranie Zarządu, a następnie ułożenie i przyjęcie regulaminu 
Kółka.

Celem, do którego starała się zmierzać założycielka 
Kółka, było przysporzenie szkole myślących, szlachetnych i czyn­
nych uczni — związkowców, należycie ustosunkowanych do 
przyrody i jej tworów.
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Na ozem polegała praca Kółka, do czego dążyli jej cz łon­
kowie, co zdołali zrobić, ujawniło się na obchodzie „Święta 
w iosny w bieżącym roku. Po odpowiednio zorganizowanym 
poranku, na program którego złożyły się: śpiew chóralny, dwa 
reteraty pizez uczniów wygłoszone, deklamacje i opowiadanie 
prozą, nastąpiło zawieszenie w ogrodzie szkolnym i w Kura- 
torjum skrzynek na gniazda dla ptaków.

Posłuchajmy, co mówi na tym poranku o pracy Kółka 
sam Prezes uczeń klasy VII-ej: „W  naszej szkole powstało 
Kóiko Ochrony Przyrody, składające się z dwóch sekcyj, a li­
czące 92 członków. W myśl słów Marji Konopnickiej: „I wszę­
dzie dziecino, twa siostra, twój brat i wszędzie, dziecino, wśród 
lasów i pól, jak ty czują radość, jak ty czują b ó i“ — staramy 
się zmniejszać ów ból, nieraz szerzony lekkomyślnie przez n a­
szych kolegów, nie pozwalając dla płochej zabawy rzucać ka- 

na bezdomne psy, dokuczać kotom, wyrywać i deptać

Staramy się opiekować zwierzętami domowemi. Zimową 
porą dokarmialiśmy też ptaki, a niektórzy z naszych członków 
urządzili im sutą wieczerzę wigilijną. Sprowadziliśmy z domu 

arneg-o w Rawiczu (Wydział pracy, Województwo Poznańskie) 
skrzynki na gniazdka i na ich wzór zrobiliśmy 36 nowych skrzy­
neczek, z których zawiesiliśmy jedną w ogrodzie szkolnym, 
cztery w ogrodzie Kuratorjum, pozostałe zaś u siebie, we włas­
nych ogródkach. Skrzynki nasze są ponumerowane, a adresy 
właścicieli zapisane. Teraz będziemy budowali karmik, by w je­
sieni można go było zużytkować, a od nowego roku szkolnego 
znowu skrzynki dla ptaków i to nietylko dla siebie, ale i in­
nych szkół, jeżeli będą  zamówienia. Postanowiliśmy urządzić 
święto wiosny i ptakom ofiarować naszą pracę. Większe domki 
są przeznaczone dla szpaków, dzięciołów i krętogłowów 
mniejsze dla sikorek, (mały wyrniar otworów w skrzynkach dla’ 
sikorek me dopuszcza wróbli).

Przy zawieszaniu domków otwór wylotowy musi być skie­
rowany na wschód lub południowo-wschód, a umocowanie

f  -eż Paleźy 0 kotach> by nie mogły się dostać 
skrzyneczek i robić szkód. Ptaki mają bardzo dużo wrogów 

a największym ich nieprzyjacielem jest człowiek, a zwłaszcza 
chłopcy. Jeśli jednak w szkołach wszędzie powstaną Kółka 
sie n T n r P ^ y r o d y ,  to chłopcy zmądrzeją i z wrogów zamienią 
się na prawdziwych przyjaciół tych miłych stworzeń. Koledzy 
zapisujcie się do K ółka“! r\oieuzy
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A oto drugi referent na poranku, uczeń klasy V-ej w ten 
sposób charakteryzuje ideową stronę czynności Kółka: „Ko­
cham ziemię rodzicielkę 1 żywicielkę wszystkiego, co żyje, i to 
co żyje, to też chcę bronić i chronić jej twory, dlatego należę 
do Kółka Ochrony przyrody i wzywam was, koledzy, którzy 
jeszcze nie zapisani jesteście do niego, byście to jak n a jp rę ­
dzej uczynili. Bo, wierzcie mi, że daleko większą przyjemność 
stanowi ochronić słabego niż go pokonać. A twory przyrody 
nieraz potrzebują obrony i ten, co prawdziwie kocha przyrodę, 
na kaźdem miejscu znajdzie sposobność, by oddać jej usługę, 
w domu i na ulicy. Każdy z nas lubi kwiaty. Ale w jaki spo ­
sób najczęściej okazujemy tę rndość? Zerwie się kwiatek, po ­
wącha, krócej czy dłużej potrzyma w ręku i rzuci. Lubi się 
drzewa, ale jakże niszczy, łamiąc gałęzie, raniąc korę. Gdyby 
tylko „Pan“ czy „Pani“, z którymi chodzimy na wycieczki, nie 
przestrzegali, nie zatrzymywali nas, to napewno żaden kwiat, 
spotkany na drodze, żadne drzewko nie ocalałoby przed 
zniszczeniem. A czemu się to dzieje? Oto dlatego, iż nieraz 
postępujem y bezmyślnie, byle zadowolić siebie, byle zrobić, 
co nam się w tej chwili zachciało. Prawdziwy miłośnik przy­
rody winien zapoznać się bliżej z życiem roślin i zwierząt 
i bronić je przed nieuświadomionymi kolegami.

Zwierzę, jak człowiek, czuje ból, głód i chłód, jak czło­
wiek potrzebuje czystości i opieki, jak człowiek choruje i cierpi, 
a źe nie może się skarżyć i bronić, więc jest nieraz wyzyski­
wane i (jak np. koń) zamęczane przez tych, którym wiernie 
służy. Z pewnością ci z nas, którzy należą do Kółka ochrony 
przyrody i naprawdę rozumieją, na czem polega ich zadanie, 
inaczej będą się obchodzić ze zwierzętami. Bo jeśli nawet czło­
wiek musi tępić jakieś stworzenia, które mu szkodę przynoszą, 
winien robić to  tak, aby nie dręczyć długiem konaniem istot, 
spełniających tylko czynności nadane im prawem życia. D late­
go należy im się wyrozumiałość i chociażby śmierć bez tortur.

Bądźmy wrogami okrucieństwa, a szerzycielami wesela . 
i radości! „(Porównaj „Jak może młodzież chronić przyrodę" 
str. 14.).“

Reasumując to, co powiedziały dzieci o pracy kółka, w i­
dzimy, że szła ona w kierunku ochrony „co słabe i sieroce" 
przez zaopiekowanie się zwierzętami domowemi, podkarmianie 
ptaków w zimie i dostarczanie im skrzynek, przez racjonalną 
hodowlę roślin, pracę w ogródkach, polu, przez przestrzeganie 
innych przed złem postępowaniem z tworami przyrody i pro­
pagandę.
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Dla żywszego, zbiorowego zainteresowania młodzieży 
szkolnej zostało właśnie urządzone „Święto Wiosny", na obchód 
którego członkowie Kółka rozesłali zaproszenia do wszystkich 
szkół powszechnych i średnich w Równem, a także do wielu 
osób z pośród  m iejscowego społeczeństwa. Kółko wykazało 
więc dużo dobrych chęci 1 dało, choć skromne, ale realne wy­
niki p racy— w postaci skrzynek 1 poranku. Czy propaganda p o ­
rankowa będzie miała pozytywny skutek? Na uroczystości 
oprócz dzieci danej szkoły byli i delegaci Innych szkół i 
wszyscy słyszeli zachętę do zakładania Kółek ochrony przyrody 
ntetylko od swych rówieśników, ale 1 z ust Pana Kuratora 
Okręgu Szkolnego. Już samą swą obecnością, a następnie I 
przemówieniem wykazał Pan Kurator bardzo życzliwe ustosun­
kowanie się do akcji ochrony przyrody, a zamiłowanie do przy­
rody podniósł w oczach dzieci do cech najbardziej charaktery­
zujących dobroć. — „Jeśli zobaczycie przed domem ogródek, 
a w nim kwiaty, wiedźcie, źe tam mieszka człowiek dobry."

To też zaraz po uroczystości dzieci bardzo chętnie  zapi­
sywały się do Kółka. Ale, że umysł dziecka, choć jest bardzo 
wrażliwy, jest i ruchliwy zarazem, wrażenia odbijają się w nim, 
nakładają, zacierają i dlatego niezawsze są dostatecznie utrwa­
lone. Dlatego liczyć na to , by inicjatywa zakładania Kółek 
przyrody w innych szkołach od uczni wyszła, jest rzeczą n ie­
pewną. Należałoby więc, aby sprawą tą zainteresował się ogół 
nauczycieli przyrodników, bo tylko przy ich pom ocy 
akcja ochrony przyrody mogłaby się urzeczywistnić, zwłaszcza 
gdyby samo nauczycielstwo zrzeszało się w miejscowe na­
uczycielskie Koła O chrony Przyrody. Koła mogłyby być po- 
szczególneml sekcjami Ligi O chrony Przyrody przez wpłacanie 
do Ligi 30 gr. wkładki rocznej od każdego ze swych członków. 
Członkom Koła te  przyniosłyby tę korzyść, iż 1) pozwoliłyby 
wyrobić metody pracy, 2) mogłyby rozstrzygnąć kwestje i trud­
ności połączone z ideą ochrony  przyrody, a użytkowaniem 
okazów botanicznych i zoologicznych w szkole, 3) służyłyby 
młodszym kolegom radami i wskazówkami. Mam tu na myśli 
posługiw anie się całemi wiązankami roślin, wyrywanami n ie ­
raz z korzeniami, na lekcjach botaniki, układanie zielników 
przez uczni, sprawę ogrodków  — wypychanie zwierząt i t. p.

Poza tern celem nauczycielskich Kół O chrony Przyrody 
byłoby przygotowanie i zbudowanie trwałego, mocnego funda­
mentu pod nowy gmach pojęć o przyrodzie przez uświadomie­
nie, wychowanie i usamodzielnienie naszej młodzieży szkolnej 
a częściowo i społeczeństwa. Środkami — byłaby praca na te­
renie szkoły przez: 1) zakładanie kółek uczniowskich 2) urzą-
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dzanle t. zw. „Swląt" — n.p.: święta sadzenia drzewek, zawie­
szania sztucznych gniazd, dożynek z poletek 1 ogródków szkol­
nych i t. p., 3) organizowanie wycieczek w celu odnajdyw ania 
rzadkich okazów przyrody, rysowania ich lub fotografowania, 
1 roztoczenia nad niemi opieki.

W stępną pracą przy organizowaniu Kółek Ochrony Przyrody 
byłyby, podobnie jak w wyżej zaznaczonem sprawozdaniu z dzia­
łalności Kółka w szkole im. H. Sienkiewicza w Równem, pogadanki 
okolicznościowe i specjalne. Potem nastąpiłaby właściwa akcja 
— utworzenie szkolnego Kółka sposobem  ogólnie przyjętym, 
wybranie Zarządu i ułożenie regulaminu. W szkołach wielokla- 
sowych, w których znajduje się spora ilość dzieci, najlepiej 
utworzyć dwie sekcje. Pierwsza obejmowałaby np.: klasy VII, 
VI i V, druga — IV i III. Regulamin winien określać cel, 
środki realizacji celu 1 wewnętrzną organizację Kółka. Dla przy­
kładu podam wyciąg z „Regulaminu Szkolnego Kółka Ochrony 
Przyrody 7-klasowej publicznej „szkoły powszechnej męskiej 
im. H. Sienkiewicza w Równem".

„§ 5. pkt 1. Każdy uczeń, miłujący przyrodę, może być 
członkiem szkolnego Kółka O chrony Przyrody, o ile będzie 
przestrzegał regulaminu, a także wpłacał 20 gr. wkładki rocznej, 
po 5 gr. w końcu każdego okresu szkolnego, lub jednorazowo 
na początku roku szkolnego.

pkt. 2. Z grona członków, stanowiących szkolne Kółko 
Ochrony Przyrody, wybierane jest Prezydjum, w skład którego 
wchodzą: prezes, sekretarz, skarbnik i ich zastępcy, a także re­
ferent 1 dwóch członków stanowiących komisję kontrolującą,

pkt. 3. Zastępcy prezesa, sekretarza 1 skarbnika Kółka 
stanowią Zarząd sekcji drugiej, złożonej z członków—uczni kl. 
V, lVa i lVb.

pkt. 4. Prezydjum współdziała w organizowaniu zebrań, „po­
ranków", „świąt", opracowuje porządek dzienny walnych zgro­
madzeń i posiedzeń.

pkt. 5. Zebrania Prezydjum odbywają się przynajmniej raz 
na kwartał.

pkt. 6. Kontrolę nad funduszami Kółka spełnia Komisja 
Kontrolująca wraz z referentem (nauczycielem).

pkt. 7. W końcu roku szkolnego podaje się sprawozdania 
do Państwowej Rady O chrony Przyrody z działalności rocznej 
Kółka",
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N iew ątp liw ie ,  iż g łów nym  m o to rem  K ółka, zwłaszcza w 
p ierw szych  la tach jego  is tn ien ia ,  m usi być nauczyc ie l ,  ów r e ­
fe ren t  regulam inow y. O n  w in ien  pouczać  każdego  cz łonka  Pre- 
zydjum  o je g o  czynnośc i ,  on  ma d o p o m a g a ć  m ożliw ie  d y sk re t ­
nie w p row adzeniu  zebrań  i k s ięgow ośc i ,  on też w inien n ie ­
znacznie  lecz sta le  k on tro low ać  skarbn ika , k tó ry  obow iązkow o 
pow inien  m ieć  sp is  cz łonków  z o zn aczen iem  kw arta lnych  sk ła ­
dek każdego . F u n d u szam i Kółka ro zp o rząd za  W alne  Z g ro m a­
dzenie . Sek re ta rz ,  o p ró cz  p isan ia  p ro to k ó łó w  p o s ied zeń ,  p ro ­
wadzi także re je s t r  p ism  i ka ta log  b ib l jo teczn y  Kółka. B ib ljo teka  
składa się  zwykle z książek  i b roszu r ,  n ad sy łan y ch  przez P a ń ­
stw ow ą R adę O c h ro n y  P rzy rody ,  (Kraków, ul. Lubicz L. 46 — 
P ro fe so r  Dr. W. Szafer). Z b ieg iem  czasu  cz łonkow ie  Kółka 
doszed rszy  d o  pew nej w praw y, po tra f ią  sami układać  po rząd ek  
dzienny  zebrań , w ygłaszać  re fera ty ,  p isać  p ro to k ó ły  i sp raw o ­
zdania . U rządzan ie  pub licznych  w ystąp ień  i pokazów  pracy 
Kołka s tanow ić  będzie  rów nież  t ro sk ę  zarządu . P rzy  zak o ń cze ­
niu  każdego  roku szko lnego  Kółko m og łoby  wyznaczyć konkursy  
z n ag rodam i np. tem u  z cz łonków , w k tó reg o  skrzynce  wy- 
ęg m e  się najw iększa i lość  p isk lą t ,  lub k tó ry  w czasie  wakacyj 

le tn ich  o d n a jdz ie ,  na rysu je  i op isze  jakiś  c iekaw y okaz , czy to  
głaz, czy szczegó ln ie  grube i okazałe  d rzew o , lub rzadszą  ro ś ­
linę, a lbo tem u , kto b ędz ie  m ógł p o szczy c ić  się  św iadectw em  
i uznaniem  św iadków  p ięk n eg o  czynu , sp e łn io n eg o  w zględem  
is to t  bezm ow nych  i bezbronnych .

Prawda, że za łożenie  i p row adzen ie  Kółka w ym aga  now ej 
dozy  pracy  od  nauczyc ie la ,  i tak  d o sy ć  obc iążo n eg o ,  ale  kto 
się pod ją ł  zaw odu nauczyc ie lsk iego ,  te n  zg ó ry  pow in ien  być 
p rzy g o to w an y  do o f ia rnośc i  i pośw ięcenia .

Mar ja Frankowska,
naucz. 7 kl. publ. szkoły powsz. 
im. H. S ienkiew icza w  Równem.
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„ŚWIETLICA" MŁODZIEŻY DOROSŁEJ JAKO FORM A  
PR A CY OŚW IATOW O-W YCHOW AW CZEJ.

W pracy ośw ia tow ej,  p row adzonej  p oza  szko łą  w ś ró d  sze ­
rokich g rup  sp o łecznych ,  odd aw n a  w yraźn ie  p o d k re ś la  się m o ­
m enty  w>chowawcze. W P o lsc e  p raca  ta  w większym  s to p n iu  
niż gdz ie indzie j s taw iała  przed  sobą  w yraźn ie  ce le  w ychow ania  
sp o łecznego .  Dawniej chodziło  o unaro d o w ien ie  mas, dzisiaj o 
silniejsze zw iązanie  ich z po trzebam i i in te resam i Państw a .

To by ły  i są  g łów ne  pobudki dzia ła lności znakom itej  
w iększości o rganizacyj ku ltu ra lno-ośw ia tow ych , to  na jw ym ow ­
n ie jszy  zarazem  m otyw , pow o d u jący  n ie s t ru d z o n e  wysiłki wielu 
pracow ników  oświatowych.

Były oczyw iście  i są  ró żn e  in te rp re tac je  po jęć ,  jak  ma w y­
g lądać  owo „una ro d o w ien ie" ,  „ u sp o łeczn ien ie" ,  czy „upańs tw o­
wienie" na jl iczn ie jszych  ludowych g rup , — s tąd  w ypływ a ró ż ­
n o ro d n o ść  k ierunków  w pracy  ośw iatow ej. W jed n y m  tylko n ie ­
raz rozb ieżne  kieruriKi dz ia ła lnośc i spo leczn o -o św ia to w e j  s c h o ­
dziły się  b lisko . Zawsze by ła  to  p raca  d la  kogoś ,  d la  czy jegoś  
do b ra ,  p raca  ofiarnych dz ia łaczy  dla  ludu; zawsze by ła  postaw a 
czynna  „ośw iecic ie li" ,  a b ierna  o św iecanych ,  czę s to  moralizo- 
wanie w ychow aw ców  przy o b o ję tnem  na to  „sob ie  trwaniu" 
w trad y cy jn y ch  naw ykach  w ychow yw anych  mas.

D op ie ro  w o d rodzone j  P o lsc e  z jawiają  się sam o ro d n e  r u ­
chy  spo łeczno-ośw ia tow e  p o ś ró d  ludu sam ego ,  szczegó ln ie  
w śród  m łodszego  poko len ia .  Jako  klasyczny  teg o  przykład m o ­
żna przy toczyć  sam orzu tny  ruch spo łeczno -ośw ia tow y  m łodzieży  
wiejskiej.

R ów nocześnie  dzia łacze  ośw iatow i zaczynają  poddaw ać 
rewizji d o tychczasow e m e to d y  i formy prac  ośw ia tow ych . C o ­
raz bardziej s ta je  się oczyw is tą  ta  zasada, że p racy  ośw iatow ej,  
skoro  ma ona o d eg rać  d o n io s łą  ro lę  spo łeczno-w ychow aw czą , nie 
m ożna zac ieśn iać  do nauczan ia ,  m e n to re w a n la  i m oralizow ania .  
Ci, których chc ia łoby  się po d n ieść  na wyższy poz iom  kultu ry ,  
nabierają  w oczach  w ychow aw ców  spo łeczno-ośw ia tow ych  na­
leżnego  im znaczenia . Jaw ią  się  oni p rzed  dzia łaczem  o św ia to ­
wym, gdy  s ta je  w roli p re legen ta ,  n auczyc ie la  na kursach  dla 
dorosłych, czy  in ic ja to ra  p oczynań  ośw ia tow o-artystycznych  — 
jako ludzie , k tó rzy  przecież m yślą ,  c zeg o ś  chcą , k tórzy ze ś ro ­
dow iska  sw ego w y noszą  pew ien  sp o só b  patrzen ia  na świat 
i życie , m oże n ieu zasadn iony  częs to  ze s tanow iska  naukow ego , 
lecz p łynący  z c iężkich  dośw iadczeń  życia, z pew nośc ią  n ie  in- 
te lek tua lis tyczny , ale swym realizm em  silny.

S tą d  zaczynają  p o d legać  rewizji panu jące  m e tody  i form y 
pracy ośw iatow o-w ychow aw czej, co zresztą  w całe j  pedagog ji  
—  to  i w o św iac ie  do ros łych  zdobyw a p raw o obyw ate ls tw a.
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Nawet wyraźniej te nowe zasady kształcenia i wychowania tu ­
taj właśnie musiały wystąpić. Mianowicie — uznano, że praca 
oświatowa nie je s t  ani łaskawem szafowaniem ze skarbca wie­
dzy i dobra hojną garścią działacza oświatowego, ani humani- 
tarnem litowaniem się wrażliwych a życzliwych serc nad ciem ­
notą ludu. Jest zaś i będzie pracą samego ludu, który wszedł 
już w strefę nasłonecznienia wiedzy i kultury, przy pomocy 
wych ^ fZy tiobrej' ra£*zle pracowników społeczno-oświato-

Gdy mowa o tych nowych formach i metodach pracy 
oświatowo-wychowawczej, to w pierwszym rzędzie uwagę mu­
simy zwrócić na t. zvv. „świetlice0. Dzisiaj w sferach oświato­
wych mówi się o nich jako o zagadnieniu najbardziej'aktualnem

Czemźe są owe .św ietlice"?
Dawać ściśle określoną definicję tego, co dopiero formu­

je się — jest rzeczą trudną. W każdym razie na podstawie do ­
tychczasowego doświadczenia można już stwierdzić, czerń nie 
są „świetlice", chociaż niektórzy ich inicjatorzy przywiązują do 
nich przesadne nadzieje, czem zaś są istotnie w świetle prze­
prowadzonych już prób. Otóż z pewnością nie są odrębnym 
ruchem o charakterze społeczno-oświatowym. Ten dla swego 
rozwoju wymaga ściśle określonych środowisk społecznych, jest 
odzwierciadleniem naczelnych, przodowniczych dążeń rozwojo­
wych, właściwych pewnym określonym grupom społecznym.

^ w ie t l i c a  ‘ będzie zawsze wyrastała z innego podłoża ideo­
wego, gdy powstaje w środowiskach młodzieży strzeleckiej, 
z innego wśród młodzieży wiejskiej, która stworzyła swój wła­
sny kierunek społeczno-wychowawczy, z innego jeszcze, gdy 
skupi młodzież robotniczą w środowiskach społecznie rozbu­
dzonych s zorganizowanych politycznie. Przeto trudno mówić 
o „ruchu świetlicowym" w znaczeniu jakiegoś odrębnego prądu 
społeczno-rozwojowego.

Natomiast jasną jest rzeczą, iż „św ie tl ica"  jest odrębną 
formą, metodą, czy nawet systemem pracy oświatowo-wycho­
wawczej. W odróżnieniu od innych form oświatowych uwzglę­
dnia ona przy każdej sposobności wszechstronne potrzeby kul­
tury duchowej swych członków. Nie narzuca gotowych szablo­
nów oświatowych. Uwzględnia zainteresowania i upodobania 
zorganizowanych „świetliczan" i daje im możność zabawy i 
rozrywki, gdy chcą się bawić, ułatwia zdobywanie wiedzy bu­
dzącym się umysłom, tworzy kółka samokształcenia, rozwija 
zjawiające się poczucie piękna przez imprezy artystyczne, o r ­
ganizuje współżycie społeczne na tle bliskich sobie i pokrew­
nych duchowo małych grup ludzkich.

Można stwierdzić, źe „świetlica" jest formą oświatową, 
która syntetycznie stawia i wyzyskuje wartości dawnych form 
oświatowych, zastosowuje m etody swej pracy w środowisku
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zawartem ideowo, które samo z siebie zdolne jest coś tworzyć, 
rozwijać się, które własnem wysiłkiem dźwiga się z nizin kul­
turalnych i poniżenia społecznego, narzucanych mu przymuso­
wo przez nieprzyjazne warunki życia. To też zespół świetlicowy 
wobec kierownika „św ietlicy"  zajmuje postawę, czynną. Wtedy 
tylko bowiem „świetlica" jest tem, czem chcą ją widzieć jej 
ideowi twórcy.

Z tego, co w ramach krótkiego artykułu można powie­
dzieć o „świetlicach" jako o nowych formach pracy oświato­
wej, wynika już zapewne to przeświadczenie, źe wnoszą one 
w dziedzinę zagadnień oświatowo-kulturalnych pewne ożywcze 
tchnienie i zapowiadają możliwość zdobywania lepszych rezul­
tatów pracy niż przy stosowaniu wyłącznem dawnych form o d ­
działywania oświatowo-wychowawczego.

Jednak jedno stwierdzić należy stanowczo, że „świetlica" 
prawdziwa może zaistnieć i spełnić swą rolę tylko w odpo­
wiednich dla niej warunkach.

Dotąd wskazując wartość akcji świetlicowej, posługujemy 
się niemal wyłącznie wzorami warszawskiemi. Bezsprzecznie 
wzorami doskonałemi. Lecz z 'jakfegoż podłoża te wzory wy­
rosły? Już od roku 1915 na terenie Warszawy działają dosko­
nale zorganizowane kursy dla dorosłych. Orie rokrocznie wy­
puszczają zastępy ludzi rozbudzonych umysłowo, odrodzonych 
duchowo, krórzy zaczynają szukać nowych dróg  życia, i zżytych 
pod względem towarzyskim. Właśnie w oparciu o tych absol­
wentów kursów dla dorosłych, czy też żywszych tych słuchaczy, 
zorganizowano akcję świetlicową. W ten sposób została za­
pewniona zgóry ta właściwa atmosfera świetlicowa. Już bowiem 
wcześniej w czasie kursów zarysowały się pewne instynkty 
społeczne, powstały pewne zaczątki więzi społecznej, które ro­
dzą się w każdej szkole, w każdem środowisku ludzkiem, które 
tytko nie jest tłumem.

Następnie organizatorzy „św ietlic"  warszawskich zdołali 
pozyskać odpowiednie środki i urządzenia oświatowe: lokale
urządzone, pom oce naukowe i t. d. Nie do pomyślenia bowiem 
jest praca świetlicowa, gdy nie ma stałego lokalu dla „świetli­
cy" , i to  lokalu, który sam z siebie stwarza pewną słoneczną 
i radosną atmosferę.

W reszcie trzeci warunek, może najważniejszy. W poczy­
naniach warszawskich nie brakło ludzi wybitnych, silnych oso ­
bowości, które przy swem oddziaływaniu wychowawczem i pro­
mieniowania na otoczenie potrafiły utrzymać zawiązki struktury 
duchowej i społecznej grup świetlicowych, umiejętnie rozwija­
jąc zjawiającą się u nich pomysłowość i przedsiębiorczość. Taka 
postawa kierownika prac oświatowych częściej występuje w 
środowiskach miejskich, zwłaszcza wielkomiejskich, rzadziej
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w s to su n k ach  m ałom ias teczkow ych , rów nież  rzadko  na wsi, 
zwłaszcza  tam , g dz ie  w m asie  w iejskiej n ie  ug run to w ało  się 
jeszcze  p o czu c ie  g o d n o śc i  o so b is te j  i zawodowej.

D la teg o  też  różne  p o czy n an ia  św ie tl icow e p row inc jona lne  
tak od leg łe  są o d  w zorów  w arszaw skich. N azw a —  „św ie t l ic a "  
s ta je  się m o d n ą  w dz iedzin ie  prac ośw ia tow o-ku ltu ra lnych . 
T ablice  z nap isem : „ św ie t l ic a "  tej czy  innej o rgan izac ji ,  tak ie­
go  lub innego  im ienia , z jaw iają  się co raz  częśc ie j ,  lecz tab lice  
te  są  zazwyczaj ty lko  oznaką lokalu , w k tórym  p u s to  i nu d n ie ,  
gdzie  n iek iedy  o d b ęd z ie  się  jak iś  odczy t ,  to  znow u zabaw a t a ­
neczna . „ Ś w ie t l ic e "  te g o  rodzaju  nie są w P o lsc e  now ośc ią .  
Bo od  daw na  is tn ia ły  p rzy  „ S o k o ła c h "  „Zrzeszen iach  R zem ieś l­
n iczy ch " ,  to  znow u jako t. zw. „ C zy te ln ie  o rgan izacy j  o św ia ­
tow ych".

Inne zaczątki akcji św ie tlicow ej poza W arszaw ą  m ożna 
by ło  spo tkać  już  o d  kilku lat na  te re n ie  o rgan izacy j  m łodz ieży  
wiejskiej.  To w szys tko ,  co  m ia ło  m ie jsce  w t. zw. „ Izb ach "  
K ół M łodz ieży , by ło  w ielce zb liżone  d o  w zorów  w arszaw sk ich . 
O w e g aw ęd y  m łodzieży  i czy tank i w d ług ie  w ieczory  z im ow e, 
w ieczo rn ice ,  p o łą c z o n e  z produkcjam i a r ty s tycznem i,  zabaw ą 
i rozryw kam i tow arzysk iem i,  ró żn e  t. zw. sekcje  spec ja lne , 
k tó re  by ły  kółkami sam oksz ta łcen ia ,  — o to  d os łow nie  praw dzi­
we p race  św ietlicow e.

W o s ta tn ich  la tach  w środow iskach  m łodz ieży  s trze leck iej,  
odkąd  odpo w ied n ią  pozycję  zają ł  dział p racy , zwany „w ycho­
w aniem  o b y w a te lsk ie m ” i ro zp o czę to  żywą p ro p ag an d ę  za sil- 
n fejszem  uw zględn ian iem  p rac  w ychow aw czych , — w ykszta łca ją  
s ię  rów nież  form y akcji św ie tlicow ej.

Jak ież  s tąd  p ły n ą  w skazania  d la  in ic ja to rów  akcji św ie tli­
cow ej na W ołyniu?

P ierw sze , iż na leży o p rz e ć  p o czy n an ia  na ro zb udzonych  
już k u ltu ra ln ie  i spo łeczn ie  ś rodow iskach  m łodz ieży  s trze ­
leckiej, m łodz ieży  skup ione j  w ko łach  M łodzieży  W iejskiej i t.p. 
P ra c a  św ie tlicow a nie m oże  b yć  pun k tem  w yjśc ia  akcji s p o ­
łeczno-w ychow aw czej,  lecz w inna  być  „ k o ro n ą  dz>eła“ .

D rug ie  w skazanie , że na  W ołyniu  d o jrzew ają  warunki dla 
p rac  św ie tl icow ych  i tam , gdz ie  szkoła  pow szechna  d łuższy  
czas  p row adz iła  p lanow ą p racę  o św ia to w ą  pozaszko lną ,  podle- 
g a jącą  g łów nie  na sy s tem atycznem  nauczan iu  do ro s ły ch ,  gdzie  
zaś ruch sp o łeczn o -o św ia to w y  z tych  czy  innych p rzyczyn  nie 
rozw inął się we w łaściw ym  kierunku.

C zego  szko ła  p o d  tym  w zględem  m oże d o k o n ać ,  —  nie 
sp o só b  rozw inąć  w ram ach  jed n eg o  a r tykułu , d la tego  do  te m a ­
tu św ie tl icow ego  je szcze  przyw rócim y.

J. D e c .
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Nowy tom „Rocznika Wołyńskiego".

W y szed ł  z d iu k u  II tom  „Rocznika Wołyńskiego", w y­
dany  s ta ran iem  W o ły ń sk ieg o  Z arządu  O k ręg o w eg o  Związku 
P olsk .  Naucz. Szkół P ow szechnych  p o d  redakc ją  Jakóba  Hoff­
m an a—Równe, 1931 (Str. VIII—|—584-j-128 rycin  i map.) Now y 
tom przynosi szczegó ln ie  obfity  i c iekaw y m ate r ja ł  do  historji 
życia po li tycznego  i ku ltu ra lnego  W ołyn ia  od  czasów  p an o w a­
nia l i tew skiego po okres  W ielkiej w ojny. Szereg  rozpraw  p o ­
św ięcony  jest  a rch itek tu rze  koście lnej,  e tnograf j i  i fizjografji 
W ołynia. Na szczegó lną  uwagę zas ługu je  zes taw iona  działo- 
wo przez p. J. Hoffm ana b ib ljograf ja  reg jona lna ,  obe jm u jąca  
publikacje  o s ta tn ieg o  dziesięc io lecia .

Rocznik o p a trzo n y  je s t  w indeks nazw geo g ra f iczn y ch  
oraz nazwisk. S ta ranna  szata  zew nętrzna  liczne ryc iny  i m ap y ,  
do d an e  do „R o czn ik a"  m apa W ojew ództw a W ołyńsk iego  z g ra ­
nicami pow iatów  i g m in —p o d n o sz ą  w arto ść  teg o  c en n eg o  w y­
dawnictwa.

L ’e d u c a t i o n  en Pologne. (P ub lica tion  du B ureau  In te r­
national d ’E duca tion . S e r ie  de m o n o g rap h ie s  n a t io n a le sH  G e ­
neve, 1931 (str. 263).

Z aw iera  rozp raw y , d o ty czące  psycho log ji  d z iecka , w y­
chow an ia  m ora ln eg o ,  w ychow ania  e s te tycznego ,  h lg jeny  szko l­
nej, skau tingu , organizacji  szkoln ic tw a w P o lsce ,  oraz kilka 
zwięzłych m onografji ,  d o tyczących  poszczeg ó ln y ch  zak ładów  
naukow ych.
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H ig jen ie  wzroku ucznia  p o św ięco n a  je s t  ro zp raw a  Pia­
seckiego F .  S. inż. e lek tr .  p. t. O św ie t lan ie  szkół. W y d a w ­
nictwo s tow arzyszen ia  O rgan izac ji  G o spodark i  Św ie tlne j  W a r­
szawa b. r. 1931 [str. 16].

Tync Stanisław i Gołąbek Józef.
Czytanki polskie dla II oddziału szkoły powszechnej 
[oraz]: Przewodnik metodyczny.

L w ów -W arszaw a , K siążn ica-A tlas ,  1931 [str. 143; 120].

Przybyłowicz Stanisław-
Ogród-pracownia. D ośw iadczen ia  1 ob se rw ac je  p rz y ro d ­

nicze na n iższym  poz iom ie  n auczan ia ,  z 17 rycinam i w tekśc ie
< J Z  praktyki szkolnej Nr. 13.^>
W-wa, „N asza księgarn ia* , 1931 [str. 81].

Czyżycki Walenty.
Jak wykonać samemu pomoce naukowe? Z 36 tab li­

cami, l icznemi rysunkam i i fo iografjam i w tekśc ie  Cz. 11.
W-wa, „Nasza K sięgarn ia" ,  1931 [str. 94].

Kridl Manfred.
Literatura polska wieku X IX . Cz. V. O d  pozy tyw izm u 

do  Wielkiej w ojny . Tom I. G łów ne  p rąd y  l i te ra tu ry  e u ro p e j ­
skiej okres pozytywizm u.

W -wa, Arct, 1931 [str. 280-J-l nlb].

Goethe J. W.
E g m o n t .  E in  T rau ersp ie l  in funf Aufziigen. W ydał i o b ­

jaśnił H. S ternbach .
B ib ljo teczka  N iem iecka . Z eszyt 37.
L w ów — W-wa, Książnica-A tlas , 1931 [Str. 131-j-l nlb].

Jakóbiec J. i Leonhard St-
Schule und Haus. P o d rę c z n ik  n iem ieck i d la  V oddz. 

szkoły  pow szechnej  i I k lasy  g im nazja lnej.  R ozszerzone wyd. 9 
„Pierw szej Książki do  nauki języka n iem ieck iego"  opracow ał 
Jan  Jakób iec .  Lw ów -W arszaw a, Książnica-A tlas , 1930 [str.XI-J—144]
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